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Piotra Leszczyńskiego 
i Antoniego Prusińskiego 
zamordowanych za pomoc 
okazaną Żydom w czasie 
okupacji niemieckiej09 czerwca 2019



Antoni Prusiński był rolnikiem oraz wiejskim muzykan-
tem, mieszkał wraz z żoną Józefą i dziećmi, 12-letnim 
Zdzisławem oraz 9-letnią Jadwigą, w jednym z gospo-
darstw na terenie Poręby-Kocęb. Jego sąsiadem był Piotr 
Leszczyński, rolnik mieszkający wraz z żoną Aleksandrą 
i synem Eugeniuszem. Żyjąc na skraju wsi, niedaleko lasu, 
w czasie wojny znaleźli się w bezpośrednim sąsiedztwie 
miejsc, gdzie ukrywali się Żydzi. Zapewniając im pomoc, 
obaj znali kryjówkę znajdującą się ok. 500 m od zabudo-
wań gospodarstwa Prusińskiego.

15 maja 1943 roku, po godzinie czwartej rano, wieś została 
otoczona przez siły niemieckie. Rozpoczęto obławę, w któ-
rej uczestniczyły żandarmeria oraz gestapo, a być może 
także żołnierze Wehrmachtu. Niemcy pozostali w Porębie, 
uniemożliwiając mieszkańcom opuszczenie wsi aż do kolej-
nego dnia.

Antoni Prusiński w czasie obławy ukrył się w zabudowa-
niach gospodarstwa. Chcąc zmusić go do wyjścia, Niemcy 
bili jego żonę oraz podpalili ich dom. W wyniku tych działań 
Prusiński ujawnił się. Niemcy w czasie obławy zatrzymali 
także Piotra Leszczyńskiego z sąsiedniego gospodarstwa.

Piotra i Antoniego zaciągnięto przed zabudowania 
Prusińskich, gdzie Niemcy bili ich kijami. Domagano się od 
nich wydania kryjówki ukrywającego się w pobliżu Żyda. 
Zmaltretowany torturami Prusiński, zastraszony okrucień-
stwem wobec własnej rodziny wskazał na las, w którym 
znajdował się „bunkier”. Po chwili Niemcy sprowadzili 
stamtąd Żyda. Następnie wszystkich trzech zaciągnęli do 
lasu, tłukli kijami do nieprzytomności a następnie zastrze-
lili. Ciała zabitych Niemcy rozkazali zakopać w pobliżu 
miejsca zbrodni. 

musimy zatem wiedzieć
policzyć dokładnie
zawołać po imieniu
opatrzyć na drogę
zbigniew herbert

Wykorzystane fotografie pochodzą z archiwów rodzinnych 
Czesława Balińskiego i Hanny Mróz



Przeczytaj świadectwa 
Antoniego Domalewskiego 
i Eugeniusza Leszczyńskiego 
o tragicznych wydarzeniach 
z maja 1943 roku

(…) wieś nasza została otoczona przez gestapowców, 
żandarmów i wojsko, w wyniku czego został ujęty 
jej mąż Antoni Prusiński, który był wiejskim muzykantem, 
oraz mój ojciec, jak też Żyd, którego nazwiska 
nie znałem, a o którym wiedziałem, że ukrywa się 
w lesie, w bunkrze usytuowanym na wprost zabudowań 
Prusińskiego, w odległości ok. 500 m od jego domu. 

eugeniusz leszczyński

Było to wiosną 1943 r. ok. godz. 7.00 rano.  
Znajdowałem się wówczas z furmanką w połowie wsi 
Poręba-Kocęby. Okazało się, że w tym czasie gestapo 
z Ostrowi Mazowieckiej i żandarmi zrobili w tej wsi 
obławę, w wyniku której ujęli Antoniego Prusińskiego 
oraz Leszczyńskiego, imienia jego nie pamiętam.  
Byli oni rolnikami cieszącymi się dobrą opinią.

antoni domalewski

Widziałem, jak funkcjonariusze niemieccy prowadzili  
ich przed sobą, oprócz nich był tam jeszcze doprowa-
dzony Żyd. Wszyscy trzej byli boso, mocno byli bici(…) .

antoni domalewski

Matka moja pokazała mi miejsce, w którym zostały 
zakopane zwłoki mego ojca, Antoniego Prusińskiego 
oraz nieznajomego Żyda. Gdy podszedłem w to miejsce, 
widziałem tam jeszcze ślady po skrzepach krwi.  
Ziemia była zrównana z powierzchnią gruntu.  
Sąsiadka Prusińska, która już nie żyje, co jakiś czas 
chodziła w to miejsce i [je] oznakowywała. 

eugeniusz leszczyński

antoni prusiński









24 marca 2019 w obecności 
premiera Mateusza Morawieckiego, 
wicemarszałek Senatu oraz 
ministrów, parlamentarzystów 
i samorządowców, dokonano 
uroczystego odsłonięcia tablic 
upamiętniających rodzinę 
Lubkiewiczów, zamordowaną 
za pomoc Żydom, oraz mieszkańców 
Sadownego, którzy padli ofiarą 
niemieckiego terroru.

 PRZEMÓWIENIE PREMIERA MATEUSZA MORAWIECKIEGO 

 PRZEMÓWIENIE WÓJTA SADOWNEGO WALDEMARA CYRANA 

 TABLICA UPAMIĘTNIAJĄCA RODZINĘ LUBKIEWICZÓW 
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ZAWOŁANI PO IMIENIU — projekt upamiętnień

Wydaje się, że wciąż niewiele opowiadamy o tych, którzy 
nieśli pomoc żydowskim sąsiadom, wykazali się odwagą, 
solidarnością i współczuciem wobec bliźniego. Pomagali, 
chociaż za każdy okazany gest pomocy groziła im i ich 
bliskim śmierć. Tragiczna historia Piotra Leszczyńskiego 
i Antoniego Prusińskiego przez długi czas pozostawała 
praktycznie nieznana.

Od wielu lat w Polsce i Europie trwa debata na temat 
sposobów upamiętnienia masowych zbrodni i ich ofiar 
z okresu II wojny światowej. Mikropomniki, mosiężne 
tabliczki osadzane w bruku miast Europy upamiętniające 
ofiary Holokaustu czy tablice w kształcie krzyży Karola 
Tchorka umieszczane w miejscach masowych rozstrzeliwań 
w Warszawie — to te najważniejsze przykłady. Nie było 
jednak projektu, który upamiętniał Polaków zamordowa-
nych za niesienie pomocy potrzebującym Żydom.

Instytut Pileckiego postanowił wypracować spójny i czytelny 
sposób upamiętniania tych miejsc i osób we współpracy 
z lokalnymi społecznościami. Prosty symbol — kamień 
opatrzony krótką inskrypcją w języku polskim i angielskim 
— oraz aplikacja informująca o wydarzeniach, do których 
doszło w tym miejscu. Instytut Pileckiego ma zaszczyt 
uczcić pamięć o tych, którzy przełamali paraliżujący strach 
o życie swoje i swoich bliskich i nieśli pomoc Żydom.

prof. Magdalena Gawin
Wiceminister Kultury i Dziedzictwa Narodowego, 
inicjatorka projektu upamiętnienia 

dr Wojciech Kozłowski 
Dyrektor Instytutu Pileckiego


